
Diśsśag na stronie trzeciej artykuł pt, Lekarz naszych ciosów
„Grający eksport” 

z Kalisza
Wyroby Kaliskiej Fabryki 

Fortepianów i Pianin „Cali- 
sia” zdobywają sobie coraz 
większą popularność poza 
granicami naszego kraju. „Bo­
lero", „Barcarola”, „Tarante- 
lla" — to nazwy produkowa­
nych w tym zakładzie nowo­
czesnych i przystosowanych 
do małych mieszkań pianin.

W br. „Calisia" wyprodu­
kuje 1800 szt. tych instrumen­
tów oraz kilkadziesiąt forte­
pianów gabinetowych. 70 proc, 
produkcji fabryka przezna­
cza w tym roku na,eksport — 
m. in. do ZSRR oraz innych 
krajów socjalistycznych, — 
państw skandynawskich, Ka­
nady, Izraela, Holandii, Fin­
landii, Iranu, Australii, Afry­
ki Południowej.

Ostatnio zamówienia na 
„grający towar” złożyli kupcy 
z Włoch i Wenezueli. Także 
NRF (gdzie znajduje się ko­
lebka światowego przemysłu 
fortepianowego) zakupiła ka­
liskie fortepiany gabinetowe.

PAP

Pogrzeb
Froła Kozłowa

We wtorek ludność Mo­
skwy oddała ostatni hołd wy­
bitnemu działaczowi partyj­
nemu i mężowi stanu, Froło- 
wi Kozłowowi. Tysiące mie­
szkańców stolicy ZSRR prze­
szły przed urną z prochami 
Kozłowa, która umieszczona 
była w sali Kolumnowej Do­
mu Związków. Zawodowych.

W uroczystościach pogrze­
bowych wzięli udział: Leonid 
Breżniew, Anastas Mikojan, 
Aleksiej Kosygin, Michaił 
Susłow i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Na Placu Czerwonym, przed 
Mauzoleum Lenina, dokąd 
przybył kondukt pogrzebowy 
z Domu Związków Zawodo­
wych, odbyło się zgromadze­
nie żałobne. Na trybunie mau 
zoleum zajęli miejsca przy­
wódcy partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego. Przemó­
wienia wygłosili: sekretarz KC 
KPZR Witalij Titow, sekre­
tarz Moskiewskiej Organiza­
cji Partyjnej Nikołaj Kuznie- 
cow i pierwszy sekretarz 
Leningradzkiego Obwodowe­
go Komitetu KPZR Wasilij 
Tołstikow. (Kozłow przez sze­
reg lat zajmował wysokie sta 
nowiska w Leningradzie).

Po zgromadzeniu żałobnym 
urnę z prochami Kozłowa 
umieszczono w murze krem- 
lowskim. Rozległy się salwy 
artyleryjskie. Orkiestra ode­
grała hymn państwowy ZSRR.

PAP

Zjazd socjologów
Przemiany społeczne 

w 20-leciu

W lutym - zebrania samorządów

WIELKOPOLSKI
Rok XXI 
Wyd. A

Poznań 
środa, 3. II. 1965

Cena 50 gr
Nr 28 (6525)

Przewodniczący prezydiów 
rad narodowych 

zakończyli obrady
Wtorek 2 bm. był drugim i ostatnim dniem obrad prze­

wodniczących prezydiów wojewódzkich i powiatowych rad 
narodowych. Obradom przewodniczył premier Józef Cy­
rankiewicz. Podobnie jak w pierwszym dniu, na sali obec­
ni byli przedstawiciele najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z Władysławem Gomułką na czele.
Tematyka dyskusji była 

bardzo bogata; poruszano 
różne węzłowe problemy ży­
cia gospodarczego powiatów i 
województw. Najwięcej gło­
sów dotyczyło zadań rad na­
rodowych w aktywizacji drób 
nej wytwórczości, roli ,GRN- 
ów w planowaniu produkcji 
rolnej, spraw związanych z. 
aktywizacją gospodarstw eko­
nomicznie zaniedbanych.

Mówiono o potrzebie dal­
szego usprawniania techniki 
sporządzania planów i budże­
tów rad narodowych, planów 
regionalnych, a także rocz­
nych analiz ekonomicznych w 
powiatach. Przy pracach tych 
— stwierdził m. In. przewod­
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go z Krakowa, Julian Rej- 
duch — należy w większym 
stopniu uwzględniać progra­
my aktywizacji małych mia­
steczek, które powinny sta­
wać się centrami usługowymi, 
dla potrzeb rolnictwa.

stemu administracji terenowej 
najniższych szczebli.

Wszystkie wnioski zgłoszo­
ne na naradzie zostaną — jak 
głosi zarządzenie prezesa Ra­
dy Ministrów — zewidencjo­
nowane i w terminie 10 dni

Z udziałem ponad 2300 so­
cjologów z całego wiata oraz 
wybitnych uczonych polskich 
— przedstawicieli dyscyplin 
pokrewnych: historii, filozofii, 
psychologii, ekonomii, prawa 
— rozpoczął się we wtorek w 
Warszawie pierwszy w powo­
jennym 20-leciu, a III z kolei, 
zjazd Polskiego Towarzystwa 
Socjologicznego.

Celem zjazdu jest dokonanie 
przeglądu dorobku polskiej 
myśli naukowej z zakresu ba­
dania przeobrażeń społecz­
nych, jakie dokonały się w 
okresie 20 lat władzy ludowej.

Obrady otworzyła prze­
wodnicząca PTS — prof. Nina 
Assorodobraj.

Następnie głos zabrał prof. 
dr Adam Schaff, nodkreśla.iąc, 
poważny dorobek i osiągnię­
cia polskiej socjologii; zwró­
cił on także uwagę na istnie­
jące słabości w tej dziedzinie 
nauki.

Referat inauguracyjny wy­
głosił prof. Jan Szczepański. 
Przedstawił on obraz Polski 
Ludowej pod kątem społecz­
nych aspektów uprzemysło­
wienia kraju. (PAP)

Na zakończenie obrad, przemó­
wienie wygłosił I sekretarz KC 

PZPR — Wł. Gomułka
CAF — Photofax

Szczególnie 
w dyskusji 
przepisów ■ 
wprowadzanie

wiele miejsca 
zajęła analiza 
warunkujących 
w życie zasad

koordynacji poziomej. Oma­
wiając trudności na jakie w 
tym zakresie napotykają jesz­
cze rady narodowe, dyskutan­
ci wskazywali jednocześnie ni 
sposoby ich usuwania.

Tematem, który na poprzed­
nich tego rodzaju naradach 
był na ogół fragmentarycznie 
tylko poruszany, natomiast o- 
becnie znalazł się w centrum 
zainteresowań, było zagadnie­
nie samorządności mieszkań­
ców miast i usprawnienia sy-

przekazane zainteresowanym 
ministrom. Wnioskodawcy po­
winni być zawiadomieni o 
sposobie załatwienia ich pro­
pozycji w terminie nie prze­
kraczającym dwóch miesięcy. 
Te wnioski, które wymagają 
wydania przepisu ustawowego, 
staną się przedmiotem obrad 
komisji Rady Ministrów do

Kontrplany - finałem dyskusji 
nad 5-Iatką

Dyskusja nad projektami planów w wielkopolskim prze­
myśle na przyszłe 5-Iccie dobiega końca. Co prawda nie 
dlatego, że już wszystko zostało przedyskutowane, lecz
dlatego, że terminy gonią...
Alternatywne projekty pla­

nów zakładowych staną się 
bowiem podstawą do opraco­
wania podobnych planów w 
w skali zjednoczeń oraz w 
przekrojach terenowych miast,

Konferencja PZPR 
w Gdańsku 

dobiegła końca
We wtorek zakończyła obra­

dy Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo Wyborcza 
PZPR w Gdańsku. W drugim 
dniu obrad kontynuowano 
dyskusję.

W dyskusji — obok szeregu 
wypowiedzi na temat pracy 
politycznej dominowały spra­
wy gospodarki morskiej.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Zenon Kliszko. Wy­
raził on uznanie dla dorobku 
województwa uzyskanego w 
dużej mierze dzięki spręży­
stemu kierownictwu partyj­
nemu.

Nowo wybrany Komitet W o- 
jewódzki na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu wybrał 
I sekretarzem — Jana Ptasiń- 
skiego (ponownie). (PAP)

powiatów i województw. Pla­
ny te, jeśli mają być rozpa­
trywane przez władze cen­
tralne, powinny do nich tra­
fić najpóźniej w końcu mar­
ca. Ich opracowanie zajmie 
trochę czasu. Stąd pośpiech 
w fabrykach. Szczególnie w 
tych, w których dyskusję nad 
planami rozpoczęto stosunko­
wo późno.

Tam, gdzie prace nad pla­
nami rozpoczęto wcześniej, 
już rozpoczęły się konferencje 
ekonomiczne i samorządów 
robotniczych, sumujące wy­
niki dyskusji i formułujące 
propozycje dla zjednoczeń. W 
ub. tygodniu, takie konferen­
cje odbyły się n.p. w Hucie 
Aluminium (Konin), w Fabry­
ce Płyt Pilśniowych (Czarn­
ków), w Zakładach Wyrobów 
Sanitarnych (Koło). W najbliż 
szych dniach odbędą się KSR 
w „Wiepofamie”, w Zakła­
dach Automatyki Przemysło­
wej, itd. (pch)
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Wojska zgrupowania uderzeniowego 1 Frontu Białoruskiego 

(1 i 2 gwardyjska armia pancerna, 8 gwardyjska armia, 5 armia 
uderzeniowa i 69 armia), kfóre realizując główne zadanie wiś- 
lańsko-odrzańskiej operacji strategicznej dotarły już w dniach 
31 stycznia i 1 lutego 1945 r. do brzegów Odry na południe 
i północ od Kosłrzyma i sfoisowawszy ja z marszu, uchwyciły 
liczne przyczółki na zachodnim brzeau — oczyściły do 3 lu­
tego prawie 100-kilomełrowy odcinek wschodniego brzegu 
od ujścia Nysy Łużyckiej po Cedynię. Niemcy zdołali jedynie 
utrzymać twierdzę Kostrzyn (której komendantem został zbie­
gły z Poznania wyższy dowódca SS i policji w byłym Warfhe- 
oau obergruppentuehrer Heinz Reinefarłh) oraz niewielki przy­
czółek w rejonie Słubic.

Zarazem 12 korpus pancerny (z 2 gwardyjskiej armii pan­
cernej) oraz wojska 47 i 61 armii gwałtownym natarciem znad 
Noteci pomiędzy ujściem a Szamocinem przełamały umocnie­
nia niemieckiej rubieży „C" i okrążyły w rejonie Piły duże 
zgrupowanie przeciwnika. 1 armia Wojska Polskiego i współ­
działające z nią jednostki radzieckiej 47 armii oraz 2 gwardyj- 
skiego korpusu kawalerii przełamały pozycje Wału Pomor­
skiego na północ od Piły. Wojska niemieckie zostały do 
3 lutego odrzucone ostatecznie poza linię Cedynia, Wałcz, 
Koronowo, Chełmno.

Mimo, iż dowództwo niemieckie nie chciało się wyrzec 
myśli o operacjach zaczepnych i tworzyło na Pomorzu zgru­
powanie (2 armia i 11 armia SS), by zadać cios w prawe 
skrzydło wojsk 1 Frontu Białoruskiego — wyzwolonej Wielko- 
polsce przestało już zagrażać niebezpieczeństwo nawrotu 
działań wojennych na jej terytorium. Niemcy po prostu nie 
byli iuż w słanie zgrupować siły wystarczające do tego, by 
ich konłruderzenie mogło przyjść z odsieczą choćby garni­
zonowi okrążonemu w Pile. Tym bardziej zaś 50-łysięcznej 
załodze „Fesłung Posen”, mamionej obietnicami Himmlera 
„my was nie opuścimy".

Mimo zaciętego oporu coraz bardziej spychanych do śród­
miejskich rejonów Poznania wojsk niemieckich, do 30 stycznia 
zostały m. in. wyzwolone mieszkaniowe części Wildy oraz 
oczyszczony zachodni brzeg Warty po Łazienki Miejskie. 
2 lutego wojska radzieckie sforsowały Waiłę od zachodu 
i następnego dnia rozszerzyły prawobrzeżny przyczółek w kie­
runku południowym (Rataje) i północnym (Miasteczko). 3 lu­
tego kończono też wyzwalanie Jeżyc.

Szczególnie zacięte walki toczono w pierwszych dniach lu- 
■ ego w rejonie fortu Grollmanna i Domu Żołnierza (siedziba 
gestapo), ponadto w rejonie Zamku, (mol)

spraw prezydiów 
wych.

Na zakończenie 
głos I sekretarz

rad narodo-

obrad zabrał
KC PZPR

Władysław Gomułka, który w 
obszernym wystąpieniu usto­
sunkował się do podstawo­
wych problemów poruszanych 
w dyskusji.

Zamykając obrady prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz poinformował zebra­
nych, że wszystkie zgłoszone 
na naradzie wnioski zostaną 
przekazane do rozpatrzenia i 
załatwienia zainteresowanym 
resortom. (PAP)

Spotkanie 
ministrów EWG

We wtorek rozpoczęła w Bruk­
seli swe dwudniowe obrady Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, EWG. Pierwszej tej sesji w 
bieżącym roku przewodniczy mi­
nister francuski Couve de Mur- 
ville.

Zebrani przystąpili niezwłocznie 
do opracowywania „kalendarza 
rolnego” na okres pierwszego pół­
rocza bieżącego roku. Jak dowia­
duje się korespondent Agencji 
Reutera, porozumienie nie będzie 
łatwe ze względu na przeciwstaw­
ne stanowiska zajmowane przez 
delegację francuską z jednej stro 
ny, a przedstawicieli innych kra­
jów z drugiej strony. Francuzi do­
magają się w szczególności, aby z 
dniem 1 lipca 1967 roku weszły w 
życie wspólne ceny wołowiny, 
produktów mleczarskich} ryżu i 
cukru.

Ich partnerzy proponują termi-

Plenarne 
posiedzenie CK SD
2 bm. obradowało w War­

szawie IX plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Obradom przewodniczył 
prof. Stanisław Kulczyński, 
przewodniczący CK SD, który 
wygłosił referat o pracach 
przygotowawczych do VIII 
Kongresu Stronnictwa.

W referacie omówiono dwie

Udana próba 
z nową rakietą

Związek Radziecki wypró­
bował z powodzeniem kosmicz­
ną rakietę nośną nowego typu.

We wtorek ogłoszono, że 30 
stycznia rakieta ta, wysłana z 
terytorium Związku Radziec­
kiego, spadła do Pacyfiku w 
odległości przeszło 13 tys. km 
od miejsca startu.

Wszystkie silniki i przyrzą­
dy rakiety pracowały tak, jak 
przewidywał program.

Makieta przedostatniego

ny późniejsze. Ponadto komisja

istotne dla rozwoju 
pracy stronnictwa 
podjęcie decyzji o 
wieniu kongresowi

przyszłej 
sprawy: 

przedsta- 
projektu

wytycznych programowych o-
raz projektowane zmiany 
statucie.

Sekretarz generalny CK
J. K. Wende stwierdził,

w

SD 
że

projekt wytycznych VIII Kon 
gresu przedłożony pod ogól- 
nopartyjną dyskusję wywołał 
również zainteresowanie wśród 
sojuszników politycznych 
stronnictwa oraz w różnych 
środowiskach inteligencji i 
rzemiosła.

W wyniku dyskusji plenum 
postanowiło upoważnić Prezy­
dium CK SD do przedłożenia 
projektu wytycznych oraz pro 
pozycji zmian w statucie pod 
obrady Kongresu. (PAP)

stopnia rakiety nośnej spadła 
do Pacyfiku w przewidzianym 
obszarze. Dokładność osiągnię 
cia celu była wysoka.

Ponieważ dotychczasowe 
próby wypadły pomyślnie, po­
stanowiono serię eksperymen­
tów zakończyć przed termi­
nem. We wtorek TASS oznaj­
mił, że obszar Pacyfiku za­
strzeżony dla żeglugi i prze­
lotów powietrznych jest wolny 
z dniem 3 lutego (zamiast 1 
marca, jak zakładano po­
czątkowo). (PAP)
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Apel przewodniczącego
Zgromadzenie Ogólne NZ, które 

zebrało się w poniedziałek w No-

Turcy cypryjscy 
wobec propozycji 

Makariosa
Rzecznik Turków cypryj­

skich oświadczył w poniedzia 
łek w Nikozji; iż wspólnota 
turecka na wyspie nie uzna 
nowej ordynacji wyborczej, 
jaka obowiązywać ma w gło­
sowaniu, które odbędzie się

EWG opowiada się za realizacją 
całkowitej unii celnej z dniem 
1 lipca 1967 r. na dwa i pół roku 
przed przewidywanymi pierwotnie 
terminami. Francuzi zgadzają się 
natomiast na 80-procentową obniż 
kę ceł wewnątrz EWG. Nie jest 
jednak wykluczone, że byłaby to 
pozycja wyjściowa do jakiegoś 
przetargu.

Z propozycją w kierunku pełnej 
realizacji unii celnej „sześciu” z 
dniem 1 lipca 1967, wystąpił w to­
ku porannych obrad zachodnionic- 
miecki minister spraw zagranicz­
nych Gerhard Schroeder. Propo­
nował on dalszą obniżkę taryf cel­
nych o 10 proc, na 1 stycznia 1966 
i ostatnie 20 procent — 1 lipca 
1967 r. (PAP)

u/ Z.7ZA.
Premier powstańczego rządu 
konqijskieqo Chrisłophe Gbenye 
przebywa obecnie w Zjednoczo­
nej Republice Arabskiej, qdzie 
przeprowadza rozmowy politycz­
ne z przywódcami ZRA. W cza­
sie sweqo pobytu w Kairze pre­
mier Gbenye został przyjęty 
przez prezydenta Nasera, a tak-

wym Jorku, po 4-dniowej 
rwie, ponownie odroczyło

prze- 
obra-

dy o tydzień. Na posiedzeniu wy­
słuchano przemówienia sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta, na 
temat problemów finansowych — 
po czym przewodniczący obecnej 
sesji ogłosił przerwę, apelując — 
by została ona wykorzystana do 
dalszych konsultacji na temat 
możliwości rozwiązania obecne­
go kryzysu.

w połowie tego roku. 
Prezydent Makarios —

wiadomo oświadczył,
jak 

że
wybory nowego prezydenta i 
parlamentu przeprowadzone 
zostaną w czerwcu według 
opracowywanej obecnie no­
wej ordynacji wyborczej. Ma- 
karios zapowiedział, iż odbę­
dzie się wspólne głosowanie
zamiast 
wyborów

dotychczas owych 
przeprowadzanych

oddzielnie przez członków obu 
społeczności. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 3 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
i rozpogodzeniami. Miejscami prze 
lotne opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od minuś 1 do minus 
4 st. Wiatry umiarkowane.

że przez premiera 
Chrisłophe Gbenye 
mieszkająca w Kairze 
premierze kongijskim

Ali Aabri. 
odwiedził 

wdowę po 
Patrice Lu-

mumbie. Na zdjęciu: premier 
Gbenye w rozmowie z wdowa 

po Patrice Lumumbie.
Fot. — CAF

Bundy do Sajgonu
Prezydent Johnson oświadczył, 

iż do Sajgonu uda się w najbliż­
szych godzinach doradca Białego 
Domu do spraw politycznych — 
Bundy. Przeprowadzi on w Saj- 
gonie rozmowy z amerykańskim 
ambasadorem, Taylorem, na te­
mat sytuacji, jaka wytworzyła się 
w Wietnamie południowym po o- 
statnim zamachu stanu.

Projekt rezolucji
Członek senatu amerykańskie­

go, senator Javits, zgłosił w se­
nacie projekt rezolucji, podkre­
ślający konieczność przedłużenia 
przez rząd boński 20-letniego o- 
kresu przedawnienia ścigania zbro 
dni hitlerowskich. Rezolucja wzy­
wa prezydenta Johnsona, aby 
zaapelował do rządu NRF o pod­
jęcie odpowiednich kroków, by 
żaden przestępca wojenny nie u- 
niknął odpowiedzialności.

Komunikat NK ZSL
Naczelny Komitet ZSL za­

wiadamia, że pogrzeb dr 
Edwarda Bertolda odbędzie 
się na koszt państwa 4 lute­
go br. (czwartek) o godz. 14 
na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach. (PAP)
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Węgiel brunatny 
na naukowych podstawach

Uchwała IV Zjazdu Partii przewiduje znaczny wzrost wy­
dobycia węgla brunatnego. W r. 1970 ma ono wzrosnąć do 
38 min. ton, tj. 2,5 raza więcej w porównaniu z r. 1963. Udział 
węgla brunatnego w bilansie paliwowym kraju osiągnie 
8 proc.

Prawie połowę kopalin — w 
tym także i cały węgiel bru­
natny — wydobywa się w 
kraju metodą odkrywkową. 
Dotychczas jednak górnictwo 
odkrywkowe pozbawione było 
zaplecza naukowego. Brak też 
było inżynierów-specjalistów.

W Komitecie Nauki i Tech­
niki trwają obecnie prace nad 
stworzeniem zaplecza nauko­
wo-technicznego dla przemy­
słu węgla brunatnego. Opra­
cowano już program zwiększe­
nia liczby specjalistów oraz 
rozbudowy i tworzenia no­
wych placówek naukowo-ba- 

"dawczych.
Na Politechnice Wrocław­

skiej utworzono w tym roku 
akademickim oddział górnic­
twa odkrywkowego, który zo­
stanie przekształcony w spe­
cjalny wydział. Powstały tak­
że zakłady specjalistyczne u- 
czelni, z których wyrosną ka­
tedry.

W kopalniach „Turoszów” i 
„Adamów” utworzono zespoły 
doświadczalno-badawcze.

Zwiększono też liczbę spe­
cjalistów zajmujących się pro­
blemami węgla brunatnego we 
wrocławskim oddziale Głów­
nego Instytutu Górnictwa.

W przyszłości przewidziane 
jest powołanie samodzielnego 
Instytutu Węgla Brunatnego i 
Górnictwa Odkrywkowego we 
Wrocławiu. Obejmie on rów­
nież problematykę górnictwa 
odkrywkowego przemysłu che­
micznego. materiałów budow­
lanych i innych.

Obok zwiększenia liczby in­
żynierów — górnictwo węgla

Tragiczne katastrofy
We wtorek rano w niewyjaśnio­

nych dotychczas okolicznościach 
wydarzyła się katastrofa w jed­
nej z kopalń węgla kamiennego 
w Avion w pobliżu Lens (Fran­
cja). Na skutek eksplozji gazów 
kopalnianych śmierć poniosło — 
według pierwszych danych — 13 
górników. Brak wiadomości o 8 
dalszych górnikach.

W poniedziałek wieczór uległ 
katastrofie francuski myśliwiec 
odrzutowy typu ..Mirage III”, któ­
ry runął w las w okolicy zachód-
nionicmieckiej 
Oberschopfheim. 
który uratował

miejscowości, — 
Pilot maszyny, 
się na spado- 

chronię, został ranny.
We wtorek rano na przedmieś­

ciu Hamburga zderzyły się dwa 
autobusy. Kierowca jednego z 
nich został ciężko ranny, a 10 pa­
sażerów odniosło lżejsze obraże­
nia.

• W cegielni na Świerczowie 
wybuchł ogień w szopie - pom­
powni. Spłonęły 2 motory oraz 
całe pomieszczenie. Wdrożone 
śledztwo ustali przyczyny pożaru.

• Dwukrotnie nastąpiła wczoraj 
przerwa w ruchu tramwajowym 
przy ul. Grunwaldzkiej. Pół­
godzinny postój pojazdów spowo­
dowała awaria kabla podziemne­
go. W drugim wypadku pantograf 
zerwał sieć napowietrzną.

• Przy ul. Głogowskiej nastąpi­
ło, niegroźne w skutkach, zde­
rzenie samochodu — taksówki z 
tramwajem linii nr 11. Pojazdy 
zostały lekko uszkodzone, (za) 

Przed VIII Kongresem SD

W dniach 8—10 luty odbędzie się w Warszawie 
VIII Kongres Stronnictwa Demokratycznego.

Stronnictwo Demokratyczne liczy obecnie ponad 
62 tys. członków, zorganizowanych w przeszło 2.400 
kołach, 56 proc, członków rekrutuje się ze środo­
wiska inteligencji, 36 proc., to przedstawiciele rze­
miosła i 8 proc. — innych zawodów i grup spo­
łecznych. Zawodowo przeważają pracownicy ad­
ministracji, rzemieślnicy, nauczyciele, pracownicy 
służby zdrowia, inżynierowie 1 technicy. W latach 
194il_1964 w szeregi Stronnictwa wstąpiło wielu 
młodych ludzi. Ponad 8 proc, członków, to ludzie, 
którzy nie przekroczyli 25 lat życia.

Stronnictwo Demokratyczne rozwija insensywną 
pracę w Sejmie i w radach narodowych. Klub Po­
selski SD liczy 38 członków, z których 3 pełni fun­
kcje przewodniczących Komisji Spraw Zagranicz­
nych, Wymiaru Sprawiedliwości oraz Zdrowia i 
Kultury Fizycznej, a 11 — funkcje wiceprzewodni­
czących komisji. W skład reprezentacji parlamen­
tarnej Stronnictwa wchodzą przedstawiciele nauki,

otwi^y, zawodów prawniczych, administracji, sa­

morządu gospodarczego, służby zdrowia, prasy, 
drobnej wytwórczości i rzemiosła. Na plenarnych 
posiedzeniach III kadencji członkowie Klubu SD 
występowali około 80 razy.

W wyborach do rad narodowych, SD pryskało 
3.734 mandaty radnych. W prezydiach rad narodo­
wych zasiada 637 członków SD. Ponadt > w pracach 
rad narodowych bierze udział ponad 3 tys. akty­
wistów nie będących radnymi. Na różnych stano­
wiskach zawodowych i społecznych w radach na­
rodowych pracuje blisko 10 tys. działaczy Stron­
nictwa. W bieżącej kadencji zorganizowano 
klubów i 265 grup radnych SD. Najsilniejszą 
czebnie reprezentację posiada Stronnictwo w 
dach wojewódzkich, miastach, stanowiących 
wiaty oraz w radach dzielnicowych.
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Liczni działacze Stronnictwa zajmują odpowie­
dzialne funkcje w komitetach Frontu Jedności Na­
rodu, organizacjach masowych, związkach zawodo­
wych i organizacjach twórczych.

Stronnictwo Demokratyczne w statystyce

brunatnego zostanie zasilone 
poważną ilością techników. W 
Zgorzelcu, Koninie i Bełchato­
wie powstaną technika kształ­
cące ok. 240 absolwentów rocz 
nie; uruchomione zostaną tak­
że 3 szkoły zawodowe przygo­
towujące ponad 500 absolwen­
tów rocznie. (PAP)

Spotkanie z emerytami

„Goplana" po 20 latach
2 lutego 1945 r. niemieccy zarządcy „Goplany” opuścili za­

kład i na jej teren weszli pierwsi pracownicy, by odgruzowy- 
wać i przysposabiać zakład do rozpoczęcia produkcji.
W związku z tą rocznicą dy­

rekcja Rada Zakładowa
„Goplany” zorganizowały spot­
kanie z długoletnimi pracowni­
kami, przebywającymi obecnie 
na emeryturze i umożliwiły 
im. m. in. zwiedzenie zakładu, 
by zapoznali się z jego naj­
nowszymi osiągnięciami.

Jak wynikało ze snutych 
podczas spotkania wspomnień 
oraz z okolicznościowego prze­
mówienia dyr. Jana Rymara, 
wiele zmieniło się tu w okre­
sie powojennym na lepsze. 
Tuż po wyzwoleniu urucho­
miono w „Goplanie”, dzięki 
pomocy żołnierzy radzieckich, 
piekarnie i przystąpiono do 
wypieku Chleba. Nieco później 
gotowano na otwartym ogniu 
karmelki i rozdrabniano je 
przez połtuczenie, przy czym 
w 1945 r. „Goplana” wypro­
dukowała ogółem 224 tony kar­
melków, 117 ton marmelady i 
10 ton pieczywa. W następ­
nych latach produkcja syste­
matycznie rosła i w 1964 r. 
„Goulana” dostarczyła ogółem 
15 590 ton różnorodnych pro­
duktów, z których ponad 2100 
ton wyeksportowała do kra­
jów Europy, Ameryki, Azji i 
Afryki.

Do osiągnięć „Goplany” za­
liczyć należy również wybudo­
wanie domu mieszkalnego dla 
pracowników, urządzenie o- 
środka kolonijnego w okolicy 
Międzyzdrojów, zakładu lecz­

Rudolf Hess 
sporządza testament 

Jak informuje zachodnioberliń- 
ski dziennik „Bild Zeitung”, 70- 
letni Rudolf Hess, odsiadujący 
karę w przeznaczonym dla zbrod­
niarzy wojennych więzieniu — 
Spandau, zwrócił się po raz pierw 
szy od 19 lat z prośbą o umożli­
wienie mu widzenia się z jego 
adwokatem, dr. Seidlem. Hess 
oświadczył, iż pragnie sporządzić 
testament.

Dziennik pisze, że Hess odrzu­
cił, sugerowaną mu propozycję 
zwrócenia się do mocarstw za­
chodnich z prośbą o ułaskawienie. 
Wyraził jednak nadzieję, że nie 
będzie musiał odsiedzieć kary w 
całości. Hess liczy bowiem na to 
— że skoro tylko dwaj inni współ 
więźniowie hitlerowski szef
zbrojeń — 59-letni Albert Speer i 
b. przywódca młodzieży hitlerow­
skiej, 57-letni Baldur von Schi- 
rach, skazani na 20 lat więzienia, 
opuszczą Spandau, wówczas nie 
zechce go nikt, jako jedynego 
więźnia, trzymać w tym, najdroź 
szym na święcie, zakładzie kar­
nym. (PAP)

Wywiad telewizyjny 
premiera Wilsona

W poniedziałek premier 
Wilson udzielił telewizji bry­
tyjskiej wywiadu, w którym 
dokonał krótkiego przeglądu 
działalności rządu labourzy- 
stowskiego w okresie pierw­
szych 100 dni istnienia.

W odpowiedzi na jedno z py 
tań Wilson oświadczył, że bry 
tyjskie siły nuklearne są zwią 
zane z rolą, jaką odgrywa W. 
Brytania na arenie między­
narodowej. Stąd wypływa ko­
nieczność utrzymania zbrojeń 
nuklearnych, z których La - 
bour Party zamierzała zrezy­
gnować.

Jednocześnie Wilson stwier 
dził, że program budowy bry­
tyjskich okrętów podwodnych 
wyposażonych w rakiety „Po- 
laris” wszedł już w stadium 
zbyt zaawansowane, by mo­
żna było myśleć o jego anu­
lowaniu. (PAP) 

niczo-zapobiegawczego obsłu­
giwanego przez 4 lekarzy i 5 
pielęgniarek oraz uruchomie­
nie przyzakładowej szkoły za­
wodowej.

W bieżącej 5-latce wydatku­
je się w „Goplanie” ogółem na 
inwestycje 30,5 min. zł, w 
przyszłej — prawdopodobnie 
70 min. zł, w związku z czym 
już w 1968 r. „Goplana” bę­
dzie produkowała przeszło 22 
tys. ton wyrobów. W rezulta­
cie, począwszy od 1970 r., „Go­
plana” dostarczać będzie 42- 
krotnie więcej galaretek, bli­
sko 3,5-krotnie więcej czeko­
lady i galanterii czekoladowej 
oraz ponad 500 ton kakao.

Spotkanie, będące dowodem 
pamięci o dawnych pracowni­
kach „Goplany”, minęło w ser­
decznej, wzruszającej atmosfe­
rze. Emeryci dziękowali za nie 
dyrekcji oraz Radzie Zakłado­
wej i prosili o organizowanie 
podobnych spotkań w przy­
szłości. (1)

Polonica
W dniu 31 stycznia odbyła 

się w domu Stowarzyszenia 
Polek w Cleveland akademia 
poświęcona 20-leciu powrotu 
ziem piastowskich do 
rzy.

W akademii wzięli 
udział 'przedstawiciele 

Macie-

liczny 
miej-

scowej Polonii i duchowień­
stwa. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił konsul ge­
neralny PRL, Stanisław Ko-
pa.

Na 
filmy 
ziem

akademii wyświetlono 
obrazujące dorobek

piastowskich. (PAP)

ćlhó-parlament podwodnif.

W Szwajcarii ciągle frwaja pró­
by z małymi łodziami podwod­
nymi. Po niepowodzeniach inż.

5-letnie umowy o wzajemnych
dostawach towarowych

Pioir Jaroszewicz o obraJach RWPG

Wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, który prze­
wodniczył delegacji PRL na XIX sesję Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej i XVI posiedzenie Komitetu Wykonaw­
czego Rady, udzielił 2 bm. praskiemu korespondentowi Pol­
skiej Agencji Prasowej wywiadu na temat obrad zakończo­
nych we wtorek w stolicy CSRS.
W Pradze jednogłośnie apro­

bowaliśmy porozumienie o 
współpracy Jugosławii z orga­
nami RWPG, co posiada istot­
ne znaczenie — świadczy o 
postępującym procesie współ­
działania ekonomicznych sił 
socjalizmu. Z drugiej zaś stro­
ny — uwzględnienie doświad­
czeń Jugosławii przyczyni się 
do wzbogacenia współpracy 
krajów RWPG.

Na tle oceny realizacji wy­
tycznych, ustalonych przede 
wszystkim w 1962 r., które są 
nadal podstawą współdziałania 
ekonomicznego krajów RWPG, 
uzgodniliśmy niektóre zasad­
nicze punkty naibliższego pro­
gramu pracy RWPG.

W7 połowie roku zawarte zo­
staną 5-letnie umowy o wza­
jemnych dostawach towaro­
wych. W toku ich ostateczne­
go przygotowania dążyć bę­
dziemy do rozszerzenia za­
mierzeń uzgodnionych w ra­
mach dotychczasowych kon­
sultacji. Przystąpimy także do 
sporządzania — można tak o- 
kreślić — prognoz ekonomicz- 
nvch na dalszy okres, szcze­
gólnie w dziedzinie wzajem­
nych dostaw surowców.

Wizyty min. Motyki 
w stolicy Anglii

Minister Lucjan Motyka, 
który uczestniczył z ramienia 
rządu PRL w pogrzebie Win- 
stona Churchilla, pozostał na­
stępnie przez kilka dni w Wiel­
kiej Brytanii.

W niedzielę i poniedziałek 
min. Motyka zwiedził. Londyn 
oraz Uniwersytet w Cam­
bridge oprowadzany tam przez 
przedstawicieli British Coun- 
cjl, zaś we wtorek 2 bm. spot­
kał się w Foreing Office z 
podsekretarzem stanu Thomp­
sonem.

W tym samym dniu dyrektor 
Instytutu Kultury Polskiej w7 
Londynie, prof. Achmatowicz, 
podejmował lunchem w sie­
dzibie instytutu min. Motykę 
oraz, ze strony brytyjskiej, dy­
rektora generalnego British 
Council sir Peter Sinkera i 
podsekretarza stanu w Foreign 
Office lorda Snów, jak rów­
nież szereg innych wybitnych 
osobistości.

W dniu 3 bm. min. Motyka 
opuszcza Wielką Brytanię.

PAP

Piccarda pasażerska łodzią
podwodna i tragicznej katastro­
fie dwuosobowej łodzi podwod­
nej inż. De Paoli dwóch niemiec­
kich techników przybyło nad La­
go Maggiore, aby wypróbować 
swa łódź podwodna „Tigerhai 
II”. Pierwsze próby nie dały po­
myślnych rezultatów. Ale obaj 
Niemcy nie zrezygnowali z dal­
szych eksperymentów. Na zdję­
ciu: „Tigerhai II" przed zanu­

rzeniem. Fot. — CAF

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 >aezy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa” Druk: Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka.
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W sprawie międzynarodowej 
specjalizacji i kooperacji kon­
centrować się będziemy na spe 
cjalizacji produkcji o podsta­
wowym znaczeniu.

Kilka słów o pracy Komite­
tu Wykonawczego Rady. W 
Pradze omawialiśmy m. in. 
bieg prac w ramach wspólne­
go parku wagonów towaro­
wych. Omawialiśmy to zagad­
nienie w aspekcie skrupulat­
nej realizacji przyjętych po­
stanowień i zobowiązań. Byli­
śmy i jesteśmy rzecznikami 
takiej realizacji. W tymże du­
chu zajął stanowisko również 
i Komitet Wykonawczy. Od 
takiej realizacji bowiem zale­
ży faktyczny postęp w roz­
woju wielostronnej i dwu­
stronnej współpracy gospodar­
czej. (PAP)

Na zdjęciu ława oskarżonych w 
czasie ogłaszania wyroku; na 

pierwszym planie obrońcy.
Photofax — CAF

W NRF - próby 
i minami atomowymi
Jak informuje Agencja ADN, 

oddziały trzeciej dywizji pan­
cernej pierwszego korpusu 
wojsk lądowych zachodnio- 
niemieckiej Bundeswehry prze 
prowadzają obecnie na poligo­
nie w Bergen-Hohne zakrojo­
ne na szeroką skalę ćwiczenia 
atomowe. W ramach tych ćwi­
czeń sztab trzeciej dywizji 
pancernej wydał rozkaz dzie­
wiątej brygadzie pancernej, 
by rozmieścić miny atomowe 
na wschodnim obszarze gra­
nicznym Republiki Federalnej.

Rzecznik Ministerstwa Obro 
ny NRD oświadczył we wto­
rek, iż tym samym ponownie 
dowiedziono kłamstwa oficjal­
nym czynnikom Bonn, które 
swymi dementi usiłowały stłu­
mić oburzenie społeczeństwa 
z powodu ich zbrodniczych pla 
nów założenia pasa min ato­
mowych. Użycie min atomo­
wych potwierdza fakty ujaw­
nione przez ministra obrony 
NRD gen. Hoffmanna w dniu 
15 stycznia br. na konferencji 
prasowej w Berlinie. (PAP)

Komunikat Toto-Lotka
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 30 stycznia br. 
stwierdzono: 1 rozw. z 12 traf. \— 
wygr. 87.830 zł; 4 rozw. z 11 trdf. 
po 21.957 zł; 36 rozw. z 10 traf, po 
2439 zł. W zakładach Toto-Lotek z 
dnia 31 stycznia br. stwierdzono: 
3 rozw. z 5 traf. prem. — wygr. 
po 835.249 zł; 201 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — po 12.400 zł; 11.633 rozw. 
z 4 traf./ — po 323 zł. Z uwagi na 
okres reklamacji (7 i 11 dni) wy­
sokość wygranych może ulec zmia­
nie. Kolejne losowanie Toto-Lot­
ka odbędzie się 7 lutego w Lubli- 
nie. wylosowaną końcówkę 
banderoli nr 4655 odnaleziono ogó­
łem: 214 kuponów wielozakłado­
wych;— premie po 2000 zł; 20 kup. 
jednozakładowych — premie po 
500 zł.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

Ambasador NRF 
w Kairze

przybył do Bonn
Gorączkowa aktywność po­

lityczna Bonn wywołana za­
powiedzianą wizytą Waltera 
Ulbrichta w Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej utrzymy­
wała się również w ciągu 
wtorku.

Do Bonn przybył ściągnięty 
tu na konsultacje ambasador 
NRF w Kairze Georg Federer. 
Indagowany przez dziennika­
rzy oświadczył on, iż uważa 
za wykluczone, aby rząd ZR A 
cofnął zaproszenie Waltera 
Ulbrichta.

Pośrednio więc Federer 
przyznał, że jego próba wy­
warcia presji na rząd ZRA, by 
cofnął zaproszenie, spełzła na 
niczym. (PAP)

Alera mięsna

Wyrok śmierci 
i inne surowe kary

We wtorek 2 lutego o godz. 
14.30 Sąd Wojewódzki dla m. 
st. Warszawy ogłosił wyrok 
w procesie 10-ciu uczestni­
ków afery mięsnej.

Sąd skazał: Stanisława Wa- 
wrzeckiego na karę śmierci,

Henryka Gradowskiego, Ka­
zimierza Witowskiego, Tadeu­
sza Skowrońskiego i Mieczy­
sława Fabisiaka na dożywot­
nie więzienie. Antoniego Za­
wadzkiego na 12 lat więzienia, 
Ludwika Balczarka na 11 lat 
więzienia, Aleksandra Woźni­
cę i Władysława Walendzia­
ka na 10 lat więzienia, Ada­
ma Stokłosińskiego na 9 lat 
więzienia, oraz zarządził wy­
sokie grzywny i przepadek 
mienia oskarżonych.

Przy ferowaniu wyroku — 
stwierdza się w uzasadnieniu 
— Sąd Wojewódzki uwzględ­
nił również takie okoliczności, 
jak postawa oskarżonych w 
czasie śledztwa i procesu. 
Wszyscy oni w mniejszym lub 
większym stopniu przyznali 
się do winy; owoce ich prze­
stępczej działalności zostały 
częściowo odzyskane. Te oko­
liczności dotyczą i oskarżone­
go Wawrzeckiego. Jednakże z 
uwagi na inne okoliczności — 
obciążające — które w sposób 
zdecydowany odróżniają jego 
sylwetko od pozostałych oskar­
żonych, okoliczności łagodzące 
nie mogą odegrać na tyle de­
cydującej roli, ażeby można 
było odstąpić od wymierzenia 
mu najwyższej kary.

Z chęci zysku działali 
wszyscy oskarżeni, co uza­
sadnia orzeczenie przepadku 
ich mienia i wymierzenie im 
grzywny.

Wyrok jest prawomocny i 
nie podlega zaskarżeniu.

PAP

Napad bandycki 
w Genewie

Trzech zamaskowanych ban 
dytów uzbrojonych w pisto­
lety automatyczne dokonało 
w poniedziałek napadu na 
urząd pocztowy w Genewie 
odległy zaledwie o kilkaset 
metrów od europejskiej sie­
dziby ONZ. Bandyci zrabowa­
li około 70 tys. franków szwaj 
carskich. (PAP)
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Zdążył jednak przebiec zaledwie kilkanaście kroków, a już 
jakby pchnięty w pierś potężnym ciosem, odrzuca na boki ramio­
na i poczyna bolesnym odchyłem opadać do tyłu. Tak wolno, 
że sam proporzec przechwytuje w biegu, jeszcze nad lodem, 
inny spośród żołnierzy kompanii, poderwany do ponownego 
szturmu przykładem swego chorążego. Tylko, że wkrótce na­
stępca Poqromskieqo, zaledwie dotknął noga brzequ, jak qdyby 
potknąwszy się o nieqo, koziołkuje bezwładnie. Kilku przypada 
skokiem do zabiteqo, wyciaqa spod nieqo krwista plamę. Na­
tychmiast podnosi ia pełnym patosu qestem tak wysoko, iak 
tylko pozwala na to wyprężenie ręki. Nie zmieniając już tej po­
stawy, wdrapuje się w otoczeniu qarsłki fizylierów pod stromiznę 
stoku, coraz wyżej, by raptem, prawie że stojąc na szańcu pierw­
szej linii okopów, osunąć się nań w zamarłym wysiłku pomni­
kowej postaci.

Dopiero czwartemu z kolei uczestnikowi tej śmiertelnej szta­
fety udaje się ostatecznie zatknać proporzec, pełen zamarzłych 
już plam krwi, wśród szczątków najbardziej qóruiaceqo nad tym 
odcinkiem Pilicy qniazda nieprzyjacielskiego kaemu.

Kiedy wczesnym południem dotarł także do łeqo miejsca qo- 
niacy Babadżaniana Kałukow, znaki taktyczne na mapie dowódcy 
korpusu wyznaczały już spory przyczółek utworzony na północ­
nym brzequ rzeki. Walczył na nim, likwidując ostatki zorganizo- 
waneqo oporu nieprzyjaciela, niemal cały batalion Karabanowa. 
Jeqo wozy przeprawiały się jeszcze rankiem: w bród, po ro­
zerwaniu przez saperów pokrywy lodowej. Nie obeszło sie przy 
tym bez strat. Dwa czołqi i dwa działa samobieżne, zboczywszy 
ze wskazanej przez Polaków płycizny zatonęły.

Teraz już jednak, obok wierzchołków stalowych wież, obrasta­
jących szybko zmarzlina lodowych brył wyłupanych detonacjami 
i wciąż: jeszcze poznaczonych krwawymi śladami porannej walki, 
powstawały szybko przęsła masywnego mostu. Już pod wieczór 
miały przejść po nim czołoi pozostałych batalionów bryoady 
Gusakowskiego. Potem zaś, kolejno, reszta korpusu Babadżaniana 
i wojska 8 armii Czujkowa.

Z kolei mieli decydować saperzy. I o tym, czy rzeczywiście 
zostanie zrealizowany fen napięty harmonoqram przeprawy. I czy

W lekarskim środowisku 
naukowym od dłuższe­
go już czasu dyskuto­
wany był problem konieczno­

ści zreformowania studiów 
medycznych. System kształ­
cenia nowych kadr dla służ­
by zdrowia, nie nadąża bo­
wiem za szybkim rozwojem 
nauk medycznych i nie w peł 
ni odpowiada dzisiejszym sto­
sunkom społecznym. Słowem, 
zmiany, jakie niesie z sobą ży 
cie, zmusiły do uwspółcześnie 
nia programu studiów. Z jed­
nej strony, lekarz dnia dzi­
siejszego, aby mógł podołać 
obowiązkom, jakie się na nie­
go nakłada, musi szczegóło­
wiej zapoznać się z tymi dys­
cyplinami wiedzy medycznej, 
których rozwój był najbar­
dziej widoczny. Z drugiej — 
powinien również odpowie­
dnio przygotować się do wła­
ściwego pojmowania spo­
łecznej funkcji swego za­
wodu. Reforma studiów me­
dycznych musi stać się punk­
tem wyjściowym dla utoro­
wania drogi medycynie współ 
czesnej, służącej szeroko po­
jętej ochronie zdrowia społe­
czeństwa, szczególnie profilak 
tyce.

Krakowska Akademia wy­
startowała już w bieżącym 
roku akademickim ze zmie­
nionym programem i metody­
ką nauczania. Podobne próby 
czyni Łódź. Poznańska uczel­
nia zacznie zmiany na I i III 
roku (bo tego wymaga dopa­
sowanie do programu), w 
przyszłym roku akademickim.

Jaka ma być współczesna 
wyższa uczelnia medyczna? 
Pytanie to nie przestaje być

już nazajutrz będzie można — wykorzystując poranne rozerwa­
nie ryqla quderianowskich pozycji wzdłuż Pilicy — ruszyć całością 
sił armii pancernej do qiqanłycznej rejzy w głąb obszaru opera- 
cyjneqo nieprzyjaciela. Ku brzeqom kolejnej przeszkody wodnej: 
Warty.

*
Nad ranem 16 stycznia, ze stacji Bad Nauheim rusza krótki po­

ciąg oznaczony przez wtajemniczonych kryptonimem . Atlas". W 
nim to niegdyś, we wrześniu 1939 roku, Hitler zaczał sprawować 
funkcję „pierwszego żołnierza Wehrmachtu kierujaceqo osobi­
ście dzieiowa walka zbrojna Wielkich Niemiec". Trasa prowadziła 
wówczas z Berlina do Piekar Śląskich, stad zaś po kilkudniowym 
postoju — do Gdańska. Później Hitler korzystał z „Atlasu" wielo­
krotnie, przemierzając obszary podbitej Europy. Czy zdaje sobie 
sprawę, że to ostatnia już podróż tym pociągiem, któremu 
Goebbels w latach bezpowrotnych sukcesów wróżył rolę „naj­
świętszej dla przyszłych pokoleń relikwii przełomowych zmagań 
Fuehrera o Tysiącletnią Rzeszę?"

„Atlas” pędzi — jak zwykle — „zielona trasą’'. Kiedy Hitler 
obudziwszy się podniesie zasłonę okna, ujrzy poza lustrzaną 
szybą, zniszczone dzielnice stolicy Niemiec. Nigdy dotychczas 
nie oglądał naocznie skutków wojny. Uznawał zasadę: unikać 
widoków osłabiających wolę walki. Teraz wstrząśnięty oświadcza: 
„nie wyobrażałem sobie, że to tak wygląda..."

*

Tego dnia saperom gwardyjskiej armii pancernej Kałukowa 
przyszło stoczyć bitwę z lodowatym żywiołem Pilicy (i z czasem!) 
nie tylko w rejonie Przybyszewa. Także, by stworzyć możliwości 
przeprawy głównych sił lewoskrzydłowego korpusu Dremowowa, 
tuż obok szczątków tego mostu, po którym o świcie przemknęli 
się chytrze do Noweqo Miasta zwiadowcy Balnjuka.

Rzecz w tym, że bodaj w tym samym czasie kiedy ło Tiemnik 
otrzymawszy od nich pierwszy radiogram przekazywał do sztabu 
armii: „Batalion Żukowa uchwycił Nowe Miasto, most cały" — 
meldunek ów był w swej drugiej części zdezaktualizowany.

(cdn)
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Naukowcy poznańscy 
z wiedzą do miast i miasteczek

Myśli upowszechnienia
wiedzy i tym samym 
ożywiania ośrodków 

kulturalnych wielkopolskich 
miast i miasteczek, poszło 
na spotkanie Poznańskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk, 
powołując do życia Komisję 
Upowszechnienia Nauk. Pra­
ca PTPN nie dubluje akcji 
Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej, gdyż jej zadaniem 
jest inicjowanie i ożywienie 
ośrodków regionalnych i do­
pomaganie lokalnej działal­
ności naukowo-badawczej i 
popularyzacyjnej. Skupia po­
nad 600 naukowców, reprezen­
tujących wszystkie dziedziny 
wiedzy, uprawiane w poznań­
skich wyższych uczelniach i 
instytucjach naukowych. Tyl­
ko to, a nie inne skupienia 
naukowców, mogło się podjąć 
zbiorowego wyjścia poza ro­
gatki Poznania i dotdrcia, w 
jakże nieraz trudnych warun­
kach komunikacyjnych, do 
regionalnych środowisk.

Lekarz naszych czasów
Nowoczesnej medycynie — swobodny siari

dla fachowców problemem. 
Rektor poznańskiej AM, prof. 
dr W. Michalkiewicz, stwier­
dza, że typ dawnej wszechni­
cy nauk medycznych się prze 
żył. Ale nie znaleziono jesz­
cze, nawet w sferze rozwią­
zań teoretycznych — nowego. 
Dawniej uczelnia miała wię­
cej zadań typu metodyczno- 
organizacyjnego; dziś, rolę tę 
przejmują coraz bardziej in­
stytuty naukowe. Na pierwszy 
plan wysuwają się. więc zada­
nia dydaktyczne, które trzeba 
obecnie odpowiednie kształto­
wać i nakierunkowywać, opie­
rając się na osiągnięciach nau 
kowych własnego i innych 
ośrodków.

Błędem niewybaczalnym — 
i wobec lekarza, i wobec pa­
cjenta — byłoby dalsze nie­
dostrzeganie postępu w zakre 
sie rozwoju wiedzy w każdej 
gałęzi medycyny, których za­
kres nie tylko się rozszerza, 
ale w których również pewne 
pojęcia ulegają zmianie, uno­
wocześnieniu. Dla przykładu: 
co to jest profilaktyka? Daw­
niej rozumiano przez to po 
prostu zapobieganie choro­
bom. Dzisiaj to samo pojęcie 
oznaczać powinno kształtowa 
nie całego życia (w szkole, w 
pracy, w domu), człowieka w 
ten sposób, by nie miał okazji 
zapadać na żadną z chorób.

Wyjazdowe cykle wykładów 
otrzymały nazwę „Studiów 
regionalnych”. Trwają one od 
października do maja i obej­
mują problematykę określone­
go regionu; geograficzną, przy 
rodniczą, historyczną, arche­
ologiczną, historii sztuki, et­
nografii, rozwoju ekonomicz­
nego powiatu, rolnictwa i so­
cjologiczną.

Dotychczas studia regio- 
■nalne zorganizowane zostały 
w latach 1962—1963, w Koś­
cianie, w 1963—1964 r. w Ko­
ninie i Turku, a obecnie trwa­
ją w Środzie i w Śremie. 
Uczestniczą w nich uczeni: 
Florian Barciński, Józef Bur­
szta, Włodzimierz Dworzaczek, 
Tadeusz Feliński, Ludwik Gc- 
molec, Bolesław Gruchman. 
Witold Jakóbczyk Bogdan 
Kostrzewski, Bogumił Krv- 
gowski, Stanisław Nawrocki, 
Bernard Olejniczak, Paweł 
Rudy, Teresa Ruszczyńska, 
Michał Sczaniecki, Janusz 
Ziółkowski i Waldemar Żu-

W naszych warunkach zmie 
nił się również zasadniczo cha 
rakter zawodu lekarza: sam 
lekarz musi tę zmianę zrozu­
mieć i zaakceptować wewnętrz 
nie. Dziś już — a trzeba po­
wiedzieć, że na początku bywa 
ło rozmaicie — w gronie star­
szych profesorów panuje peł­
na zgoda co do konieczności 
reformy studiów. O co w niej 
chodzi przede wszystkim? O 
wprowadzenie pewnych no­
wych przedmiotów, takich jak 
socjologia, statystyka medycz 
na, a poza tym o tzw. zinte­
growanie zbliżonych tematycz 
nie grup przedmiotów (rów­
nież przy egzaminach), by wy 
eliminować powtarzanie ma­
teriałów. Chodzi też o to by 
nauki podstawowych dziedzin 
wiedzy medycznej nie ogra­
niczać do uczelni, lecz konty­
nuować ją w klinikach. Dy­
skutuje się również system 
egzaminów wstępnych. W bie 
żącym roku akademickim 
wprowadzono tzw. egzamin 
pedagogiczny, polegający prze 
de wszystkim na bliższym 
kontakcie osobistym komisji 
z kandydatem, wyrażający się 
m. in. w swobodnej, wolnej 
rozmowie, mającej być pro­
bierzem przydatności, inteli­
gencji i poznania osobowości 
ubiegającego się o przyjęcie. 
Ale czy to jest rzeczywiście 

kowski. Ludwik Gomolec, Sta­
nisław Nawrocki i Bernard 
Olejniczak w czasie studiów 
udzielają wskazówek metodo­
logicznych.

Niezależnie od wymienio­
nych miejscowości PTPN zor­
ganizowało w grudniu ub. ro­
ku spotkanie dyskusyjne pt. 
„Nauka rolnicza — praktyce” 
dla kierowników PGR-ów i 
agronomów, które słuchaczy 
wzbogaciło w najnowszą wie­
dzę agrotechniczną. To spot­
kanie prowadził Ośrodek Roz­
woju Postępu Technicznego 
WSR.

Komisja Upowszechnienia 
Nauk, na której czele stpi 
prof. dr Michał Sczaniecki, 
nie spełniałaby swego zada­
nia ożywienia życia umysło­
wego w ośrodkach regional­
nych, gdyby nie współdziała­
nie i pomoc Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
i zainteresowanych Powiato­
wych Rad Narodowych. Dzię­
ki tej harmonijnej pracy 
Wielkopolska może się po­
szczycić akcją, stanowiącą 
przykład dla innych woje­
wództw w kraju. Fr. H. 

probierz przydatności? Czy 
może większej swobody towa­
rzyskiej, elokwencji, obycia, 
więc preferujący w pewnym 
stopniu błyskotliwych „cwa­
niaków”!?

Oprócz tych „reformator­
skich” — nasza AM ma je­
szcze inne kłopoty: np. z li­
mitem miejsc. Potrzeby tere­
nu są duże, zwłaszcza że Po­
znań jest ośrodkiem nauko­
wym również dla sąsiednich 
województw zachodnich i pół 
nocnych. A tymczasem ostat­
nio limity nasze zmalały do 
150, podczas gdy inne, mniej­
sze środowiska miały wyższą 
liczbę miejsc limitowych (np. 
Białystok „oddał” nam w tym 
roku 20 swoich miejsc — nie 
znajdując dla nich kandyda­
tów). Uczelnia poznańska jest 
przygotowana i zdolna do 
kształcenia rocznie 200—250 
nowych kandydatów. I fakty 
te powinny dotrzeć do czyn­
ników decydujących.

Inny problem, to kształce­
nie specjalistów. Wiadomo, że 
brak ciągle radiologów i oku­
listów, neurologów, anestezjo 
logów czy anatomo-patolo- 
gów. Niestety, Akademia nie 
ma wpływu na podyplomowe 
doskonalenie zawodowe le­
karzy, aczkolwiek uważa, że 
powinna się tym zająć i za­
biegała już o to. Tymczasem 
sprawami tymi kieruje cen­
tralnie Studium Doskonalenia 
Kadr Medycznych w War­
szawie. Ono więc wykorzy­
stuje nasze kliniki, jako teren 
urządzanych przez siebie kur­
sów. Ono proponuje tematy­
kę, ono przysyła kandydatów, 
ono firmuje — my tylko 
wykonujemy, nie zawsze mo­
gąc dokształcać swoich leka­
rzy i nie zawsze w kierunku 
zgodnym z potrzebami włas­
nego terenu. I Poznań i inne 
ośrodki m. in. Kraków, zwra­
cały się już do Ministerstwa 
z prośbą o odstępstwo od tej, 
nie wychodzącej terenowi na 
zdrowie, zasady. Jak dotąd, 
bezskutecznie.

Reforma studiów medycz­
nych będzie niewątpliwie kro 
kiem naprzód w dziedzinie 
starań o ukształtowanie typu 
nowoczesnego lekarza — lęka 
rza naszych czasów. Od no­
wego nastawienia lekarza do 
zmienionych potrzeb w za­
kresie ochrony zdrowia spo­
łeczeństwa — wiele zależy.

WANDA CHILA

i
W czwartek, 4 lutego 1965 r„ w 20 bolesną 

rocznicę tragicznie poległych, śp., 

Bernarda i Krzysztofa Stamów 
odprawiona zostanie o godz. 8 msza św. żałob­
na w kościele św. Michała, przy ul. Stolarskiej, 

o czym zawiadamia 
RODZINA

—” t ———
Dnia 1 lutego 1965 r., zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., w wieku lat 71, po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ukochany wujek 
i szwagier, śp.,

Stefan Majewrcz
Powstaniec Wlkp., oznaczony: Medalem Niepo­
dległości, Brązowym Krzyżem Zasługi, Krzy­

żem Powstańczym, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 lutego, 
o godz. 13.15, na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 34. K801

Dnia 31 stycznia 1965 r., zmarł mój najdroż­
szy mąż i tatulek, syn, brat, szwagier, stryjek 

mgr Leszek Baraniak 
dyr. WZPTMB w Poznaniu — wielokrotnie 

odznaczony.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.15, z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku 
pogrążeni
ŻONA Z CÓRECZKĄ, MATKA, BRAT Z ŻONĄ 
I DZIEĆMI, SZWAGROSTWO ORAZ RODZINA.

42086g

Dnia 1 lutego 1965 r., zmarł w wieku lat 66 po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec,

Roman Galas
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 lutego br. 

o godz. 15, z domu żałoby we Lwówku, ul. Wit- 
mana 12, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
ŻONA, SYN, SYNOWA

._______________ __________________ 421232

t
W dniu 1. n. 1965 r., zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60, śp..

Franciszek Xawery Puk
Pogrzeb ..odbędzie się w dniu 4. II. 1965 r., c 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ćiala, przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Fabryczna 37 m. 20.

Dnia 31 stycznia 1965 r_, zmarła

Lucyna Sznycer
emerytowany pracownik Instytutu Zacłiodniego

W Zmarłej tracimy długoletnią, sumienną 
współpracowniczkę, serd*eczną koleżankę, peł­
nego poświęcenia członka ZNP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1965 r., 
o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY
INSTYTUTU ZACHODNIEGO W POZNANIU

RADA ODDZIAŁOWĄ ZNP
42061g

"" t
Dnia 30 stycznia 1965 r., po krótkiej chorobie, 

zmarła nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 70, śp.,

Pelagia Kubala
z domu MICHALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm., 
o godz. 15, z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA,

. ZIĘĆ i WNUK
Poznań, ul. Świerkowa 7/3 42103g

Dnia 31. *1. 1965 r., zmarł pracownik Wielko­
polskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Poznaniu,

Leon Adamski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. II. 19S5 

roku, o godz. 12.45, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY

42130g

Gosposia z referencjami 
potrzebna. Doc. dr med. 
Orłowski, Wrocław, Ofi­
cerska 12, tel. 658-71.

41401g

Niejruthomości

Kupię parcelę budowla­
ną Jeżyce, Winogrady, 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 41407g

t
Dnia 31 stycznia, zmarła po długich, ciężkich 

cierpieniach, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.,

Jadwiga Mikołajewska
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 13.15 na 

Junikowie.
DZIECI I RODZINA

K802. I ———
Dnia 1 lutego 1965 r„ zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 81, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia, prababcia i ciocia, śp.,

Apolonia Krajewska
z domu LABRYGA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 bm., o go­
dzinie 11, z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI 

Poznań, Kniewskiego 3, 
Bydgoszcz, Środa Wlkp., Siemianowice SI.

42060?

W dniu 31 stycznia 1965 r. zmarł nagle 

mgr Leszek Baraniak 
dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Terenowego Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Lu­
dowej i Odznaką Honorową „Za Zasługi w Roz­

woju Województwa Poznańskiego”.
ŻONIE, CÓRECZCE I ROZINIE 

wyrazy głębokiego współczucia składają 
P. O. P. WSPÓŁPRACOWNICY

RADA MIEJSCOWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. 

o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie.
____________ K779

Puszczykowo! Sprzedam 
willę dwurodzinną, ła­
zienki, centralne ogrze­
wanie, ogród, duża par­
cela, położona w dogod­
nym punkcie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 41177g.

Sprzedam działkę 2.500 m!, 
zadrzewioną, oparkanio- 
ną, z domkiem jednoro­
dzinnym, w stanie suro­
wym. Dopiewo k. Poz­
nania. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4U92g.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Orkiestra Łódzkiej Rozgł. 
PR; 8.50 Publicystyka międzynarodowa; 9 And. dla 
klas I i II; 9.20 Koncert Malej Ork. Dętej; 10.15 Mu­
zyka operowa; 11 „W afrykańskiej dżungli”; 11.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Nitsche Manfred: 
Rapsodyczny walc; 11.49 Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Aud. dla kias 
I i II; 13.20 Orkiestry symfoniczne; 14 „Wycieczka 
Auschwitz — Birkenau” — fragm. opow.; 15.10 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 16 Kncert życzeń; 
16.35 Program młodzieżowy; 17.15 Felieton Redakcji 
Spoi.; 17.30 Aud. dla uczniów szkół średnich; 18.05 
Z cyklu „Zespoły muzyczne PR”; 19 Język franc. 
— kurs wyższy; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.25 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 Chór Rozgł. Wróci.; 20.26 
Sport; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki kon­
cert życzeń; 21.05 Koncert chopinowski; 22.25 Radio­
wa Poradnia Rodzinna; 23.10 „W kręgu polskiej pio­
senki”; 23.25 Orkiestra Taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 7.54 Muzyka 

poranna; 8.15 Radiowy kurs jęz. ros.; 8.35 Mu­
zyka rozrywkowa; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Publicy­
styka międzynar.; 10 „Na różnych instrumentach”; 
10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Spotkanie z pisarzami”; 
13.50 Aud. pt. „O komisjach rozjemczych” — cz. III; 
14 Grająca szafa: 14.30 Technika na co dzień; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Gawęda muzyczna” 15.30 
Pogadanka dla dzieci; 15.50 Melodie orkiestrowe; 
17.12 Aud.: „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 
Poznańska 15-tka Radiowa; 17.50 Radioexpress; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Słuchowisko; 21.27 Sport; 21.40 Orkiestry tan.; 
22.30 Międzynarodowy Uniwersytet Radiowy; 22.50 
Muzyka tan.; 23.20 „Horyzonty muzyki” — aud.

WIADOMOŚCI: 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.05 „Ludzie i bestie” — II cz. filmu 

fab. prod. radz.-niem. (NRD) — od 1. 16; 10.55 Dla 
liceów: „Wiadomości o Polsce i święcie’!; 11.30 
Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wiadomości dzien­
nika TV; 17.05 Filmy dla dzieci: 1) „Madame sopran” 
i 2) „Dziadek i fajka”; 17.25 Mały quiz fizyczny 
„5 X dlaczego”; 17.55 Wszechnica TV: „Uwaga — 
oczami człowieka współcz.”; 18.20 Film seryjny: 
„Gra zespół Mantovaniego”; 18.45 Tygodnik wiejski; 
19.10 Film krótkometr.; 19.30 Dziennik TV; 19.50 Do­
branoc; 20 „Nowości ekranu”; 20.15 Teatr TV: „Wę­
zeł rodzinny” — komedia J. Wasylkowskiego; 21 
„Światowid” — magazyn spraw spoi.; 21.20 Recital 
H. Łukomskiej — „Wybitni artyści”; 21.35 Dziennik 
TV; 21.55 Wieczorny relaks; 22 Lekcja jeżyka ro­
syjskiego. Telewizja zastrzega prawo zmian.



W sprzęcie oŚMieileniovym

Duże zapotrzebowanie 
nikle — dostawy

Q urną 200 min. zł w relacji eksportowej zamknęła po­
znańska spółdzielczość obroty minionego roku. Spośród 

13 spółdzielni w Poznaniu i 43 regionalnych największy 
udział w produkcji wysyłkowej miała spółdzielnia oświetleń 
„Lumet”.

Podziękowanie za społeczny trud
Roczne wyniki komiieiów blokowych 

Siarego Miasia

Jeszcze nigdy do tej pory komitety blokowe Starego Mia­
sta nie wykonały tyle czynów społecznych, co w roku ubie­
głym. Wartość ich wyniosła 7.462.691 zł.

Jej wyroby, przynoszące de­
wizowe złotówki przede wszyst 
kim z Europy zachodniej, oraz 
całej strefy rublowej, uwzględ 
niające w projektach i produk­
cji gusty a nawet zalecenia od­
biorców, cieszą się od dawna 
wielkim powodzeniem.

Zakład, od 1958 roku dający 
co roku od 35 do 50 wzorów 
nowych oświetleń, decyduje 
również w 53 procentach o ja­
kości oświetleń sprzedawa­
nych na rynku krajowym. 
Niestety, tu nie jest najlepiej. 
Mała liczba poszukiwanych 
wzorów znajduje swe miejsce 
w mieszkaniach ledwie dzie­
siątej części chętnych, a jeden 
punkt usługowy — nie zawsze 
potrafi sprostać życzeniom 
klientów. Tak więc wielkie za­
potrzebowanie nie idzie w pa­
rze z potrzebami surowcowy­
mi „Lumetu”. Ciągły brak po­
lietylenu, polistyrenu, oraz 
szkła w produkcji oświetleń, 
powoduje nieterminowe wy­
syłki na eksport i brak lamp 
w sklepach krajowych. Dodat­
kowe trudności z kooperanta­
mi i Hutą Szkła wr Pieńsku, re­
alizującą w pierwszej kolejno­
ści zamówienia centrali „Uni­
wersał” — były nawet przy­
czyną częściowego zastoju pro­
dukcji.

Rok obecny, przyniósł pew­
ne zmiany. Nowoczesne zakła­
dy w Luboniu, a inne na Ju- 
nikowie rozwiążą kłopoty lo­
kalowe spółdzielni. Własna 
wzorcownia znajdzie pomiesz­
czenie w budynku przy ulicy 
Mostowej. Znalazł się wresz­
cie stały dostawca kloszy. Bę ­
dzie nim, od drugiego kwarta­
łu br. Huta Szkła w Pobiedzi­
skach. Zakład ten, produkują­
cy dotychczas opakowania 
szklane, szkoli już kadrę fa­
chowców w dziedzinie produk­
cji szkła lampowego. Urucho­
mienie stałego punktu „Lume­
tu” z częściami oświetleń po­
zwoli na konstrukcję lamp 
według własnych pomysłów’.

Więcej niż czwrartą część 
swoich wyrobów spółdzielnia

Sesje ORN 
Stare M asto i Jeżyce

W czwartek, i bm. o godz. 10 w 
sali posiedzeń Prezydium RN m. 
Poznania przy pl. Kolcgiackim 17 
odbędzie się sesja DRN Stare Mia 
sto. Tematem jej będzie sprawo­
zdanie z realizacji programu wy­
borczego Dzielnicowego Komitetu 
FJN.

Ten sam temat omawiany bę­
dzie w piątek. 5 bm. od godz. 9 w 
sali konferencyjnej Przychodni 
Obwodowej, nl. Mickiewicza 31, 
na sesji DRN Jeżyce, (na)

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarza, ul. In­

żynierskiej 10 zaprasza w czwar­
tek dnia 4 lutego bież. r. o godz. 
19 na montaż muzyczny i prelek­
cję pt. „Style jazzowe”. Imprezę 
poprowadzi mgr Ryszard Stachów 
ski.

Wstęp wolny.
Red. Leszek Sroka wygłosi w 

Domu Kultury Drukarza, ul. In­
żynierska 10 w dniu 5 lutego br. 
o godz. 18.30 prelekcję na temat 
„Wrażenia z podróży po Grecji”.

Wstęp wolny.
Pokaz barwnej fotografii prze­

strzennej Władysława Ruta odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 19 w Sa­
lonie PTF, ul. Paderewskiego 7.

Na prelekcję dyr. Z. Wolniewi- 
cza pt. „Rok 1905 w historii i po­
ezji” zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39.

Spotkanie pt. „Od I do VIII 
Kongresu” z okazji zbliżającego 
się Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego, urządza dzisiaj o g. 
17 Klub SD i IKP przy pl. Wol­
ności 5.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zarządził — na podstawie okólni­
ka nr 3 Centrali, że w przypadku 
zagubienia legitymacji ubezpie­
czeniowej i składania wniosku o 
wydanie nowej, nie żąda się obe­
cnie obowiązkowego ogłoszenia 
zguby w prasie. Wystarczy, gdy 
zakład pracy, w którym pracow­
nik jest zatrudniony, wywiesi na 
okres 2 tygodni odpowiylnie ob­
wieszczenie na tablicy ogłoszeń. 
Po upływie tego czasu. PZU wy­
daje duplikat legitymacji według 
obowiązujących przepisów.

Doc. dr med. Z. Kornacki z II 
Kliniki położniczo-Ginekologicz­
nej AM wygłosi dzisiaj aktualną 
prelekcję dla kobiet w ramach 
Studium Geriatrycznego PWT. — 
Prelekcja odbędzie się o godz. 18 
w Klubie PSS, ul. Matejki 50.

eksportuje. Jest to procent 
znacznie wyższy niż w latach 
ubiegłych, w korzystniejszych 
zarazem i zwiększonych par­
tiach asortymentowych. Jed­
nak i tutaj zapotrzebowanie 
przekracza dostawy. W ślad za 
zwiększeniem produkcji, wzros 
ną zatem apetyty central za­
granicznych.

Wydaje się, że celowe było­
by stworzenie limitu dla reali­
zacji zamówień wewnętrz­
nych. Limit ten rozlokować by 
można w punktach usługo­
wych prowadzonych bezpośre­
dnio przez spółdzielnię „Lu­
met”. Rozwiązałoby to z pew­
nością obecne trudności wielu 
klientów w poszukiwaniu wzo­
rów ciekawych i nowoczesnych 
oświetleń, (wa)

Ar/eria, ale...
Płogowska staje się zwol- 

I L* na arterią, jakich mia- 
' stu naszemu dużo trzeba; 

lj na jezdniach coraz tłoczniej, 
J to więcej niż pewne.

Ale jak już nowa, wielko- ' 
miejska ulica, to koniecznie 
zapięta na ostatni guzik, A. 

i zobaczmy sobie posesję nr 31 
na wprost Domu Meblowego. 
Światła, neony, samochody, 
pasy na jezdni... i obrzydliwe 
parkanisko, walące się, pasu- 

' jące już nawzt nie do ostat- 
I niego odludzia.

t. h. n.

Trud 
godny szacunku
W Szkole dla Pracujących 

nr 2 przy ul. Armii Czerwo­
nej odbyła się ostatnio skrom 
na ale jakże wymowna uro­
czystość. 22 absolwentów, któ 
rych przeciętny wiek wyniósł 
43 lata — ukończyło kurs z 
zakresu 7 klas szkoły podsta­
wowej. Dla większości kur­
santów — pracowników Spól 
dzielni Pracy „Obuwnik” — 
stanie się on podstawą do 
przystąpienia do egzaminów 
kwalilfikacyjnych, to też z 
całego serca dziękowali gro­
nu pedagogicznemu szkoły za 
wkład pracy włożony w przy 
gotowanie do egzaminu. Sło­
wa podzięki były uwieńcze­
niem konkretnej wdzięczno­
ści, wyrażanej przez cały rok 
szkolny pracami społecznymi 
na rzecz szkoły. Swych doro­
słych uczniów Szkoła nr 2 
będzie również długo pamię­
tać. (az)

Wddzta coraz fiiąknlaj,

Ma robotnicza Wilda zakątki, do których wdarło sie nowoczesne 
budownictwo. Tym samym pięknieje oqólny wyoląd dzielnicy, 
ludzie mieszkają tu w coraz lepszych warunkach. Na zdjęciu: 

nowe domy mieszkalne przy ul. Powstańczej.
Fot. - K. Przychodzki

------------------------------r-------------
LUTY Błażeja

3 --------------------
środa Słońce: 7.35—16.3?

TEATRY

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Dziecinni kochankowie”; OPE­
RA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Bajki”.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
Ii 20.15 „Królowa Krystyna” (USA 

16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Hasło — odwaga”

Wczoraj odbyło się spotka­
nie przewodniczących obwodo 
wych komitetów FJN oraz 
przewodniczących komitetów 
blokowych z władzami dziel­
nicy Stare Miasto. W spotka­
niu uczestniczył także sekre­
tarz KD PZPR — K. Kola- 
nowski. Wyniki ubiegłorocz­
nej działalności komitetów 
przedstawił sekretarz Prezy­
dium DRN Stare Miasto — 
M. Tchorzewski.

Komitety blokowe tej dziel­
nicy rozwujały w zeszłym ro­
ku nie tylko aktywność w rea 
lizacji prac społecznych, lecz 
także w działalności rozjem­
czej, upowszechnianiu życia 
kulturalno-oświatowego w 
świetlicach blokowych itp. 
Największą wartość czynów 
wypracowały m. in. komitety 
nr 10. 35, 13 i 17. W załatwia­
niu rozmaitych spraw i skarg 
lokatorów wyróżniły się KB 
nr 4, 13 i 28. Niemały też wy­
siłek wykazały komitety, je­
śli chodzi o przeprowadzanie 
kontroli mieszkań. Ogółem 
odwiedziły one ponad 5.400 
lokatorów.

Na spotkaniu wysunięto również 
program działania na rok bieżą­

Bez poprawy
Kilkakrotnie zwracaliśmy 

uwagę na to, źę zmiany ob­
sługi tramwajów kursujących 
w kierunku Junikowa (3, 6, 
13, 15, 17) i z powrotem 
są dalekie od sprawności. 
Dzieje się to wszystko na 
przystanku przy „Bałtyku”, 
Ludzie czekają tu często po 
kilka minut, tworzą się tram 
wajowe zatory, ponieważ nie 
zawsze zmiana obsługi przy­
bywa punktualnie na miejsce. 
Czy MPK nie ma żadnego 
wpływu na to. byt tych zmian 
dokonywano nieco sprawniej? 
Już raz zapewniano nas, że 
na omawianym przystanku 
będzie dyżurował kontroler. 
Dlaczego zatem obecnie brak 
go na miejscu postoju na ul. 
Świerczewskiego? (ad)

Leon R. — Sprawę Pana skiero 
waliśmy do Wydz. Handlu.

Zosia Poznanianka — Radzimy 
zgłosić się do Spółdzielni Pracy 
„Cinema” Studio Nagrań, Czerwo 
nej Armii 10. (57)

Maria Wójcik — Najlepiej jeże­
li pójdzie Pani do Domu Książki, 
ul. Czerwonej Armii 77, do księ­
garni rolniczej. (117)

Zdzisław J. — Chcąc zostać so­
listą, należy przede wszystkim u- 
kończyć szkołę wokalistyki estra­
dowej. Ponieważ nie podaje Pan, 
ile ma lat, trudno nam podać, 
gdzie mógłby Pan się zapisać. (144) 

(anglo-ameryk., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Beata” (polski, 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12.15 „Wszyscy do domu” 
(wł„ 14 1.); g. 16, 18 i 20 „Źródło 
trzech prawd” (fr„ 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 i 19 „Anatomia 
morderstwa” (USA, 18 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Cafe pod Mi­
nogą” (polski, 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Godziny nadziei” (polski, 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Zdradziecki strzał” (radź., 12 1.); 
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Salwatore Giuliano” (włoski, 16 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Trzy­
dzieści lat śmiechu” (USA, 9 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 13, 16 i 19 „O- 
klahoma” (USA, 12 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Kuba w ogniu” 
(kub., 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Garsoniera” (USA, 16 1.);

cy. M. in. komitety skierują w 
dalszym ciągu swą uwagę na po­
rządkowanie terenów przydomo­
wych, konserwację istniejących 
obiektów wykonanych społecznie, 
rozwój życia świetlicowego oraz 
działalność rozjemczą.

Serdeczne podziękowanie za 
pracę społeczną złożył komitetom 
blokowym w imieniu Prezydium 
DRN Stare Miasto — M. Tcho­
rzewski.

Spotkanie uprzyjemniły wystę­
py artystów Operetki poznańskiej.

(a)

Jubileusz „Struktur”
Dzisiaj, 3 bm. o godz. 20 odbę­

dzie się w klubie „Od nowa” ju­
bileuszowy wieczór dwutygodnika 
społeczno-kulturalnego „Struk­
tury”. Prezentacją 30 z kolei nu­
meru „Struktury” rozpoczną trze 
ci rok swojej działalności.

Redakcja zaprasza wszystkich 
swoich sympatyków i przyjaciół. 
Wstęp wolny, (na)

Czwartek literacki 
Z. Kosidowskiego
Na czwartku literackim 4 

bm., o godz. 19, w Pałacu 
Działyńskich, spotykamy się 
z Zenonem Kosidowskim, au­
torem wielu książek m. in. 
„Gdy słońce było bogiem” i 
„Opowieści biblijne”. Pisarz 
— przed wojną związany z 
Poznaniem, długoletni prezes 
Związku Literatów — opowie 
na „czwartku”, czym się kiero 
wał przy pisaniu „Opowieści 
biblijnych” oraz poruszy swo 
je wspomnienia poznańskie. 

I .  (na)

Dajcie im świetlicę!
Konieczność realizacji we­

zwania zawartego w tytule 
udowodniło poniedziałkowe 
zebranie lokatorów jeżyckie­
go wieżowca z kierownic­
twem ADM 3 oraz przedsta­
wicielami komitetu blokowe­
go. Jak wykazała dyskusja, 
dorastająca młodzież, zamie­
szkała w wieżowcu i okolicz­
nych domach, mając wolny 
czas gromadzi się w klatce 
schodowej bądź w piwnicy. 
Nie są to oczywiście miejsca 
nadające się dla urządzania 
schadzek i gitarowych kon­
certów. Zauważono, że dość 
często przeradzają się one w 
spotkania budzące dużo wąt­
pliwości, jeśli chodzi o ich 
stronę wychowawczą.

Niestety, do tej pory zaró­
wno młodzież z wieżowca jak 
i wielu innych okolicznych 
domów pozbawiona jest ja­
kiegokolwiek przytułku dla 
przyjemnego i pożytecznego 
spędzenia czasu. O ile jej ró­
wieśnicy z innych rejonów 
miasta bawią się od dawna w 
b.oii.owych świetlicach, ci o 
których mowa nie mają „włas 
nego” kąta. O taki właśnie 
kąt słusznie apelowali na 
wspomnianym zebraniu mło­
dzi przedstawiciele lokatorów 
domu przy pl. Waryńskiego 9. 
Ponoć świetlicę blokową mia­
no urządzić przy ul. Szamo­
tulskiej. Obecnie okazało się, 
że wyznaczony lokal został 
ponownie zajęty na cele mie­
szkalne.

Przekazując władzom dziel­
nicowym słuszne i zrozumiałe 
prośby zainteresowanej mło­
dzieży, wyrażamy nie tylko 
przekonanie, że znajdzie się 
rada na zlikwidowanie pro­
blemu. Sądzimy również iż — 
w przypadku uzyskania loka­
lu — młodzież sama przystą­
pi do jego adaptacji na świe­
tlicę. Bo tylko w takim przy­
padku udowodni ona, że w 
pełni odczuwa potrzebę posia 
dania miejsca na godziwą roz 
rywkę i zabawę, (c)

PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „Cartouche — zbójca” 
(fr., 14 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RTALTO — g. 10, 13, 16 i 19 
„Panienka z okienka” (polski, 
12 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 
„Billy — kłamca” (ang., 16 lat); 
TĘCZA — g. 15.30, 17.45 i 20 „Sę­
dzia dla nieletnich” (NRF, 16 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Rzut 
karny” (radź., 9 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL­
DA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Hrabia 
Monte Christo” (franc.-wł„ 12 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Ofelia” (franc., 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Od Ar­
ras do Marsylii”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-

Dżudo ma entuzjastów w Poznaniu
Najbliższe imprezy

Dżudo, coraz bardziej popularna dyscyplina sportowa, li­
czy podobno około 5.000 lat. W bardziej wszechstron­

nej formie wprowadzono dżudo w XVII stuleciu w Japonii 
przez samurajów.

Po wojnie notujemy duży roz­
wój dżudo, szczególnie w Euro­
pie. Reprezentanci Starego Kon­
tynentu, jak to wykazały ostat­
nie spotkania, m. in. również na 
Olimpiadzie 1964 r., z powodze­
niem walczyli z Japończykami — _ 
uchodzącymi za wybitnych spec­
jalistów w tej walce wręcz.

W Polsce dyscyplinę tę poczęto 
uprawiać po wojnie. Międzynaro­
dowa Federacja (FIJ) powołana 
została w 1953 r. W tym okresie 
powstał także Polski Związek 
Dżudo.

Dżudo ma swoich entuzjastów 
również w Poznaniu. W dwóch 
klubach (ogniskach) DKKFiT Po­
znań — Stare Miasto i AZS, jest 
— jak nas informuje — jeden z 
działaczy (J. Bernacki) — ponad 
120 aktywnych zawodników, po­
dzielonych na seniorów, młodzi­
ków i juniorów. Również i człon­
kowie Milicji Obywatelskiej wy­
kazują zainteresowanie dżudo. 
Jest to dyscyplina — wy­
magająca niezwykle długiego, 
regularnego i sumiennego tre­
ningu. Dż.udo obejmuje przeszło 
300 chwytów. Zawodnicy walczą 
w białych kimonach, boso na spe­
cjalnych matach.

Reprezentanci Poznania starto­
wali w tych dniach na mistrzo­
stwach okręgowych, które odbyły 
się we Wrocławiu. Uczestniczyli 
w nich zawodnicy, należący do 
tego okręgu. Są to województwa: 
wrocławskie, poznańskie, zie­
lonogórskie i opolskie. Na tej 
imprezie rozegrano mistrzostwa w 
kategorii juniorów i młodzików.

W kategorii juniorów w wadze 
lekkiej, mistrzem okręgowym zo­
stał H. Dratwa, T. Sommer był 
4; obaj należą do DKKF; w wa­
dze średniej R. Walkowiak 
(DKKF) zajął miejsce 5; w wadze 
półciężkiej — A. Sobczak (AZS) 
był drugi. M. Melosik (DKKF) — 
wskutek kontuzji, odpad! w eli­
minacjach. W wagach: piórkowej 
i ciężkiej Poznań nie był repre­
zentowany.

Mistrzostwa w kategorii mło­
dzików przyniosły następujące wy 
niki: w wadze piórkowej zwycię­
żył J. Bernacki (AZS), Z. Sielski 
(DKKF) zajął miejsce 6-, a J. Brzo­
zowski (DKKF) pokonał w eli­
minacjach członka kadry młodzie 
żowej, Z. Brunickiego z wrocław­
skiej Gwardii; w wadze lekkiej 
A. Michalczyk z AZS, uplasował 
się na trzecim miejscu i w wa­
dze średniej St. Olszewski (AZS) 
zajął miejsce drugie. W wagach 
półciężkiej i ciężkiej Poznań nie 
był reprezentowany.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski juniorów i młodzików odbę­
dą się 7 bm. we Wrocławiu, a 13 
i 14 bm. w Warszawie rozegrane 
zostaną mistrzostwa seniorów. W 
marcu rozegrane zostaną w Am­
sterdamie mistrzostwa Europy, w 
których mają uczestniczyć rów­
nież polscy zawodnicy.

Poznańscy działacze powinni 
częściej organizować walki, do-

Jubileuszowe XX mistrzostwa 
ping-pongistów

Najbliższe okręgowe indywi­
dualne mistrzostwa w tenisie 
stołowym, zgromadzą 6 i 7 bm. 
przy stołach ping-pongowych w 
sali Domu Kultury Stomiła w 
Starołęce przeszło 120 seniorów 
i seniorek.

Odbędą się gry pojedyncze, 
podwójne i mieszane. Tytułu mi­
strza okręgu broni Rudzki z Ca- 
lisii. Z tego klubu wystąpią m. 
in. bracia Zawadowie, a z chodzies- 
kiej Polonii — Iwachow i bracia 
Nowaccy oraz Siminiak; w kate­
gorii seniorek obrońcą tytutu 
jest Tomaszewska z Warty. Po­
nadto ujrzymy dwie utalentowa­
ne zawodniczki siostry Przygo- 
dzianki z Ostrzeszowa.

W turnieju reprezentowane bę­
dą wszystkie silniejsze ośrodki 
Wielkopolski. Zdobywcy pierw-J 
szych miejsc są uprawnieni do 
udziału w mistrzostwach Polski, 
które odbędą się 26 —28 bm. w 
Gdyni.

Początek jubileuszowych — 20 
mistrzostw Wielkopolski w obydwa 
dni o godz. 8.30. (p) 

żyńśkiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stara- Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII ,M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — godz. 9—15: INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

XlwA (Stary Rynek) — Arsenał 
— '„Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „III Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Tryptyk” — g. 10—19.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 
— Rysunki i malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—17. 

stępne dla szerszej publiczności, 
co niewątpliwie przyczyni się do 
większej popularności tego spor­
tu. Wskazane jest, by z tą dys­
cypliną zapoznać również ośrodki 
naszego województwa, (tp)

dalekopisem j
ZASADA I OSIŃSKI 

ODZNACZENI MEDALAMI
Bohaterowie XXXIV Rajdu Mon­

te Carlo, dwaj polscy kierowcy, 
którzy zajęli pierwsze miejsce w 
swej klasie i jako jedyni doje­
chali do mety na samochodzie o 
pojemności 700 ccm, byli we wto­
rek podejmowani przez zarząd 
PZMot. Prezydium GKKFiT przy­
znało Sobiesławowi Zasadzie srebr 
ny medal „Za wybitne osiągnięcia 
sportowe”, a Kazimierza Osińskie­
go udekorowano medalem brązo­
wym.

CZESI BEZ TYTUŁÓW

W Pradze zakończono drużyno­
we międzynarodowe mistrzostwa 
Czechosłowacji w tenisie stoło­
wym. Wśród kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła reprezentacja 
Anslii, która w finałowym poje­
dynku pokonała Czechosłowację 
3:2. Męska drużyna CSRS uległa 
w finale zespołowi aktualnego mi­
strza Europy Szwecji 1:3. W tur­
nieju indywidualnym wszyscy Po­
lacy zostali wyeliminowani.

LEKKOATLECI WYJADĄ 
DO USA

W połowie lutego grupa pol­
skich lekkoatletów — Baran, Ba- 
deński, Czernik i Bieda wyjedzie 
na serię startów do USA. Występy 
za oceanem nasi lekkoatleci roz­
poczną od startu w międzynaro­
dowych halowych mistrzostwach 
USA w Nowym Jorku. Następnie 
wezmą udział w kilku międzyna­
rodowych mityngach.

TYLKO 7 PAŃSTW

Do drugich rozgrywek pięściar­
skiego Pucharu Europy zgłoszono 
dotychczas 7 państw: Irlandia, 
Bułgaria, Pólska, Francja, Jugo­
sławia, NRD i ZSRR.

WYJEDZIE DO FINLANDII

Na zaproszenie TUL, wyjedzie 
do Finlandii na okres od 22 lu­
tego do 22 marca trener pięściar­
ski, Henryk Nowara. Będzie on 
w tym okresie prowadził kurs 
trenerski dla trenerów i instruk­
torów, zatrudnionych w robotni­
czych klubach fińskich, oraz tre­
ning pięściarzy TUL.

(za)

• Mecz pięściarski o Puchar 
GKKFiT w konkurencji juniorów 
Poznań — Koszalin odbędzie się 
7 bm. w Poznaniu o godz. 11 w 
salce, Budowlanych przy ul. Ko­
ścielnej 9.

• W dwudniowych mistrzo­
stwach pływackich dla dzieci o- 
kręgu poznańskiego, które odbę­
dą się na pływalni przy ulicy 
Chwiałkowskiego w Poznaniu 
startować będą chłopcy i dziew­
częta z Poznania, Kalisza i Ostro­
wa. Są to miejscowości, dysponu­
jące krytymi pływalniami.

• Spotkanie pięściarskie w wa­
dze ciężkiej między b. mistrzem 
świata, F. Pattersonem (USA) i G. 
Chuvalo (Kanada), które odbyło 
się w Nowym Jorku, wygra! po 
12 rundach na punkty Patterson.

Re'sy morskie 
poznańskich żeglarzy

Zarząd Okręgu Poznańskiego 
PZŻ organizuje w czerwcu i 
wrześniu br. rejsy morskie dla 
żeglarzy, którzy muszą być w po­
siadaniu stopnia żeglarza.

Czas trwania rejsu 14 dni. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat zwią 
zku okręgowego, gdzie można 
również zasięgnąć dalszych wy­
jaśnień. (x)

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA- 
SZEI (chir., interna, otolaryng.) 
— ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51; 
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­
SIA (okulistyka) ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


